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Naprawa skarbu.
Projekt n ap raw y  skarbu  

□aństwa, p rzedstaw iony przez 
m in is tią  skarbu  G rabskiego  
na osta tn im  posiedzeniu  ra 
dy ministrów, dotyczy na 
razie jedynie  sp raw y  zrów 
now ażen ia  budżetu, co jest 
rzeczą uzasadn ioną , b e z  u- 
stalenia bow iem  zasad  b u 
dżetow ania, trudnoby  było 
wyobrazić s o  b i e  oku c  4 
reformę kredytu i waluty.

‘ Naczelną zasadą ,  k tó rą  w 
swym projekcie przyjął mi
nister, jako punk t wyjścia, 
jest konieczność oparc ia  go 
spodarki pańs tw ow ej o t. zw. 
budżet praw idłow y, to zn a 
czy o taki budżet, w k tó 
rym w szelkie  norm alne  wy 
datki pańs tw a  pokryw ane oą 
norm alnym i jego dochodam i, 
wydatki zaś nadzw yczajne  
znajdują  pokrycie w  n ad zw y 
czajnych docho  lach , a nie 
w dalszym drukow aniu  b a n 
knotów.

Nie oddając  się zbytniem u 
optymizmowi, i nie łudząc 
spo łeczeństw a m ożliw ością  
natychm iastow ej zasadn icze j 
zm iany  na lepsze, projekt 
skarbow y p. G r a b s k i e g o ,  
przew iduje, że budżet p r a 
widłow y będzie  mógł być 
w prow a lżony  u nas d o p ie 
r o  p o  3 !atach, t. zn. w r. 
1926. M imo tego, że stan 
obecny  n azw aćby  m ożna 
n i eorn a I katastrof al ny m , spra-

Sosnowiec, 24 lutego.

wy takie, jak p op raw a skar
bu, nie d adzą  się dokonać 
z dnia  na  dzień, nagie, jed
nym rozporządzen iem  lub 
ustaw ą, lecz w ym agają , w 
celu uniknięcia n iekorzyst
nych przesileń  i w strząśn ięć  
ekonom icznych, s tosow ania  
p rzezo rn e j  m etody s to p n io 
w ego uzdraw ian ia  budżetu . 
D l a t e g o  też w yznaczenie 
3-letniego term inu s a n a c j i  
gospodark i państw ow ej, p o 
winno być d la  szerokich kół 
naszego  spo łeczeństw a d o 
w odem  szczerej i silnej woli 
napraw y skarbu ,  wolnej od 
w szelkich chęci s taran ia  się 
o ła tw ą, ale n ie rea lną  p o p u 
larność.

S tojąc na s tanow isku , źe 
budże t nasz  uzdrow ić  m oże 
jedynie zabezp ieczen ie  do  
chodów  państw ow ych  przed 
s ta łym  zm niejszaniem  się ich 
rzeczyw istej w artości,  p o 
w odow ane j spadk iem  w alu
ty, i ograniczenie  w ydatków , 
projekt now ego budżetu  p rze
w iduje w prow adzen ie  w ar
tości złotego polskiego, ja 
ko  stałego  miernika, ale tyl
ko d la  obliczenia dochodów  
państw ow ych . W arto ść  zło
tego usta lana będzie przez 
m inistra  skarbu , na p o d s ta 
wie cen hurtow nych 20  tu 
głównych tow arów , ogłasza
nych przez państw ow y u- 
rzad statystycz ty. W  ten

sp o só b ,  niezależnie od w a
hań w alutow ych, is to tna  w ar
tość n .p .  podatków  będzie 
zaw sze ta  sam a.

C harakterystycznym  mo
mentem obecnej r e f o r m y  
skarbow ej, jest fakt, że mier
nik złoty nie będzie  s to so 
wany przy w ydatkach  p a ń 
stwowych, to znaczy, że nie 
b ęd ą  one w zrastać  au tom a
tycznie z w zrostem  w artości 
zło tego polskiego, lecz w 
m iarę koniecznych potrzeb, 
po uprzedn im  uzyskaniu  zgo- 
by sejmu na ich zw iększe
nie.

Z asad a ,  nadzw yczaj dla 
pańs tw a korzystna  umożliwi 
odpow iednie  zrów now ażenie 
p rzychodów  i rozchodów , 
co przy obecnym  system ie  
jest w p ro s t  w yłączone. D la 
w ydatków  m iernik  złoty bę
dzie jedynie  n ieprzekraczal
ną  g ran icą  w górę.

Pozatym  b udże t  p o d z ie 
lony będzie  na dwie części: 
oddzie ln ie  adm inistracyjny, 
oddzielnie zaś  a la  przedsię
biorstw  państw ow ych.

Dla przedsięb iorstw  p a ń 
stw owych przyjęto s łuszną 
zasadę , że jak wszelkie p rzed
siębiorstwa, przynosić p o 
w in n y  p ań s tw u  dochód, p ra
cow ać więc m uszą  w edług 
norm, jfłzyjętych dla pry
watnych przedsięb iors tw  han
dlowych. M uszą w ięc prze- 
dew szystkim  pokryć zwykłe 
sw e w ydatki, jeżeli zaś  d o 
chód z nich przekroczy 5 
proc w artości danego p rzed 
siębiorstwa, po łow a tego d o 
chodu w płynąć  m usi d o  k a 
sy  skarbow ej, po łow a zaś 
może być użyta na  inwesty
cje. Pozatym  m ogą  p rzed
s iębiorstw a państw ow e, jak 
wszelkie inne p rzeds ięb io r
stwa, korzystać z kredytu 
na cele inw estycyjne.

O szczędnośc i w  budżecie  
polegać będ ą  na po łączeniu  
ministerjum kolei z m iniste- 
rjum poczt w  jedno  minlste- 
rjum kom unikacji oraz  znie
sieniu ministerjów robó t p u 
blicznych i zdrow ia , k tó re 
go działy w e jdą  częściow o 
w sk ład  ministerjum kom u
nikacji i m n is te r ju m  sp raw  
w ew nętrznych .

P o za  troską o us ta len ie  
wartości dochodów  pańs tw o
wych, przew idziane jest oc

w iększenie  ich, przez  o p ar
cie podatków  o stawki przed
w ojenne, ob liczone w edług 
m iern ika złotego, oraz  za 
prow adzen ie  progresyw nego  
podatku  dochodow ego  od 
majątków, których w a r t o ś ć  
p rzenosi 1.000 złotych.

N iedobór budżetow y w  ru 
bryce w ydatków  nadzw y
czajnych będzie  pokryw any 
za pom ocą  pożyczek wew - 
w nętrznych lub zagran icz
nych.

P ro jek t budżetu , w niesio
ny przez ministra G rab sk ie 
go, je s t  drugim rzeczywistym 
projektem budżetow ym  w nie
sionym od chwili odzyska- 
skania  p rzez  Po lskę  n iepo
dległego bytu narodow ego. 
P ierw szym  był plan budże 
hi b. ministra sk a rb u  Mi
chalskiego.

O by  losy projektu szczęś 
liwsze były od losów  jego 
poprzedn ika  i oby  projekt 
ministra G rabsk iego  docze 
kał się n a p ra w d ę  swej rea-

Wieści ważne.
(Z wczorajszych piura ! depeni.j
—  Prasa francuska w dalszym 

ciągu omawia wypadki w pasie 
neutralnym, przyczyni dochodzi 
do przekonania, źe Litwa jest 
punktem węzłowym intryg Nie
miec i Rosji przeciw obecnemu 
stanowi rzeczy, opartemu o trak
tat wersalski.

—  Rząd polski wysiał do ligi 
narodów- notę, w której omawia 
sprawę pasa neutralnego i obszer 
nym materiałem dowodowym po
piera swe twierdzenie, źe akcja 
Litwy na terenie międzynarodo
wym ma na ceiu jedynie rzuca
nie oszczerstw pod adresem Pol
ski, żywiącej bez zmiany zamia
ry pokojowe.

— Poseł niemiecki w Amery
ce zwrócił się do rządu amery
kańskiego z prośbą o pomoc dla 
ludności Ruhry, cierpiącej rzeko
mo wskutek okupacji francuskiej, 
gtód. Rzsd amerykański odpo
wiedział, że kapitały, które w  o- 
statnich czasach kapitaliści nie
mieccy ulokowali w bankach a- 
inerykańskieh kilkakrotnie prze
noszą sumę potrzebną na akcie 
ratunkową.

—  Niemcy w zagębiu Ruhry 
gwałtownie agitują przeciw ko
rzystaniu przez ludność z udzie
lonej jej przez francuzów maso
wo gorącej strawy z kuchni po- 
inw\ch.

— Władze francuskie przystą 
pią w najbliższym czasie do ska 
sowania niemieckiego zarządu ko 
lei w Nadrenji i Ruhrze i zacz
ną sami je eksploatować.

— Wskutek zamknięcia wy
wozu z zagłębia Ruhry do Nie
miec, zaczyna frzesza odczuwać 
silny brak węgla. Pociągi Stale 
się spaźniają. Ruch szeregu po
ciągów pospiesznych wstrzymano

—  W Nizzy zmarł b. minister 
spraw zagranicznych francuski 
nieprzejednany wróg Niemiec 
Teofil Delcassc.

—  Do stolicy serbji, Biatogro- 
du przybył kanclerz austrjacki ks. 
Seipel w towarzystwie rzeczozna
wców, dla przeprowadzenia z 
rządem serbskim rokowań w spra 
wach układu handlowego austrja 
cko jugosłowiańskiego.

— Rząd węgierski skazał Mi
chała hr Karclyego za zdradę 
stanu ua konfiskatę całego jege 
majątku.

—  W Pradze odb\*ł się uro
czysty pogrzeb ministra Rasziaa 
przy udziale rządu, generalicji i 
reprezentantów nauki i sztuki. 
W myśi życzeń zmarłego mini
stra zwłoki jego zostały spalone.

— W sejmie pruskim doszł* 
do bijatyki pomiędzy posłami so
cjalistycznymi a komunistyczny
mi. Komunistę Hoffmana zrz«-
cono ze schodów.

— Główny organ faszystów 
„Popolo d’ltaliit" umieścił arty
kuł domagający się bezwzględnej 
walki z masonerją.

W nocie swej wystosowa
nej, przed kilKii dniami do rzą
du polskiego, Cziczerio, omawia
jąc sprawę oar.a neutralnego wy
raża przekonanie, źe Polska i Li
twa załatwią ten s*.ór przyjaźnie 
i ofiaruje swoje pośrednictwo.

Z kól berlińskich, zbliźp- 
nych do i zadów sowietów, po
dają wiadomość, i  rząd sow ie
tów zaniepokojony jest wydarze
niami na granicy polsko - litew
skiej i w razie wybuchu zatar
gu zbrojnego, nie mógłby nozo- 
stać neutralnym.

— W najbliższym czacie roz
poczną się wielkie manewry a- 
merykańskiej floty wojennej, któ
re trwać będą b.tygodr

Były wiceminister dla han
dlu i przemysłu Strasbcrger zo
stał mianowany podsekretarzem 
stanu w ministerjum spraw za
granicznych.

—  Dnia 15 re rca br. powo
łane zostaną na 6-ciu tygodnio
we ćwicz--tia wojskowe roczniki 
1897, 1896 i 1895.

—  Dwóch oficerów polskich, 
towarzyszących generałowi an
gielskiemu w strefie neutralnej, 
zostało przez władze litewskie 
ujętyhh i,internowanych w Kow
nie.



—  W iadom ość o zam ordowa
niu metropolity warszaw skiego 
Jerzego, przyjęły sfery rosyjskie 
na Ukrainie z manifestacyjnym 
zadowoleniem.

IiiiR Ma i Siu.
Mało rozwinięty przemysł ru

muński nie jest w  stanie ani w 
częśd zaspokoić wewnętrznego 
zapotrzebowania kraju. Rumunja 
stanowi dlatego doskonały rynek 
zbytu dla wytworów przemysłu 
zagranicznego. Głównie zaspo
kaja potrzeby rum uńskie p rze 
m ysł angielski, francuski, czę
ściowo niemiecki, a zw łaszcza
przemysł czeski. Polska, sąsiadu
jąca bezpośrednio z Rumunją
oraz posiadająca z nią dogodny 
traktat handlowy, reprezentowana 
jest praw ie wyłącznie przez wy
roby swego przemysłu tekstylne
go. Jak donoszą tamtejsze sfery 
kompetentne, mają w Rumunji
do skonaie widoki powodzenia
w yroby wszelkich innych gałęzi 
p rzemysłu polskiego. Dowodzi

tego żywe zainteresowanie, oka
zywane ze strony rum uńskiego 
świata handlow ego targom pol
skim.

Na tegorocznym 111 targu po
znańskim, odbywającym  się w 
czasie od 29-4V do 5 V 1923 r., 
poszukiwane będą przez przed
stawicieli rum uńskich poza to
warami tekstylnego wyroby p rze
mysłu żelaznego: narzędzia rolni
cze. żeiazo handlowe, naczynia 
em aljowa^e, igły; wyroby prze
mysłu garbarskiego: gotowe skó 
ry zbytkowe, zwłaszczcza giem- 
zy i chromy, dalej wyroby prze 
mysłu cukrowniczego, cemento
wego, meblarskiego, jako też 
wszelka galanterja.

Kwestia zdobycia sobie rynku 
rumuńskiego powinna być dla 
przemysłu polskiego tym waż
niejsza wobec okoliczności, że 
Rumunja w ostatnich czasach 
stała się krajem tranzytowym do 
państw' bałkańskich i Turcji.

O dgryw a tutaj rolę pośrednika 
Galac, w którym znajdują się li
czne firmy greckie, prowadzące 
handel zamienny nietylko z Bał
kanami, lecz również z Konstan
tynopolem i Azją Mniejszą.

ków, < piekarzy, hurtow ników  -i 
detalistów, a nie; tym, czym być 
powinny.

Coraz m niejsza frekwencja na. 
posiedzeniach delegacji świadczy, 
że rzeczywiście komedja już się 
kończy i czas już myśleć o in
nych, skuteczniejszych środkach 
do wałki z drożyzną. W tej mie
rze też się już coś robi.

Na ostatnim posiedzeniu rada

miejska uchw aliła półm iijardową 
pożyczkę na przeciwdziałanie dro- 
iyźnie. Z połową miijarda bez
sprzecznie można wytworzyć kon
kurencję paskarzom, szkoda je 
dnak, źe nasze władze miejskie 
okazują dużo dobrej woli w 
zmaganiu się z paskarstwem i 
wszelkiego rodzaju spekulacją, 
ale dopiero wówczas, gdy dach 
się pali nad głową

Głosy czytelników.
W sprawie zapomogi

W odpowiedzi na zapytanie, 
skierowane do domu ludowego 
w Sosnowcu, a umieszczone w 
n-rze 42, z dn. 22 lutego b.r .za
rząd dontu ludowego ma zaszczyt 
uprzejmie odpowiedzieć, że z 
przeznaczonej przez skarb pań
stwa na zapom ogi czy też po
życzki dla domów ludowych w 
Zagłębiu Dąbrowskim sumy 25 
miljon. mk., dom ludowy przy 
ul. jasnej w Sosnowcu ar.i jedne-

dla domów Indowych.
Sosnowiec, 22 lutego.

go feniga nie otrzvma! i nie m a
jąc znikąd poparcia, boryka się z 
wielkimi trudnościami finansowy
mi. a przytym wspierać musi ka
sę magistratu m. Sosnowca, 
uiszczając na żądanie tegoż 20 
proc z opłat, uiszczanych przez 
członków na utrzymanie swojej 
instytucji.

Z poważaniem 
Prezes D. L. A. G ę b ic k i. 

Za sekretarza S t. G ra b o w sk i.

NASZE SPRAWY,
Przed końcem komedji.

Choć chc eiibyśmy, aby było 
inaczej, n:e możemy się oprzeć 
przekonaniu, że t. zW. delegacje 
do walki z drożyzną przy magi 
stratach to komedja, obliczona na 
ludzką naiwność. Żeby óhociaż 
role tego w idow iska były trafnie 
rozdane i żeby zespół aktorski 
był kompletny, wówczas byłoby 
może jąkie takie złudzenie, że 
się „cojj frot»i“ i możeby uśpio
no naszą niecierpliwość nadzieją 
prędkiego zlikwidowania bezczel
nie wzrastającej drożyzny.

Ty mczasem, cóż się dzieje?! 
Jak 'ju ż  donosiliśmy, zaraz po 
pierwszym posiedzeniu delegacji 
przy .magistracie sosnowteckim 
zgłosił swoje ustąpienie jej czło
nek z ramienia robotniczych 
związków klasowych, w bieżą
cym zaś tygodniu zrobił to samo 
przedstawiciel polskich związków 
zawodowych.

Związki nie chcą poprostu brać 
odpow iedzialności za pracę dele
gacji, widzą bowiem, że nawet 
przy najlepszych chęciach ze 
strony magistratu i władz poli
cyjnych, uchw ały delegacji mają 
znaczenie wyłącznie niemal teo
retyczne, a jeżeli jest naw et ja
kikolwiek skutek praktyczny, to 
chyba ten tylko, że po każdym 
posiedzeniu delegacji żywność 
jest droższa, niż przed posie
dzeniem.

Sosnowiec, 24 lutego.

Przedstawiciele robotników mu
szą zdawać spraw ozdania ze
swej działalności przed członka
mi związku. Nie chcą więc czy
nić z siebie kozłów ofiarnych
dlatego tytko, żeby robotnicy, 
wiedząc, iż w delegacji zasiadają 
i ich mężowie zaufania, uwierzyli
w doniosłość prac delegacji do
walki z drożyzną. Nie chcą ra
zem z innym' zgłodniałym rze
szom sypać piaskiem w oczy.

Delegacja więc jest zdekom
pletowana; ustąpili z niej przed
stawiciele robotników, którzy w 
mieście naszym stanowią wię
kszość konsumentów. Brak przeto 
jest strony najbardziej zaintere
sowanej spraw ą walki z drożyz
ną, wobec czego, powiedzmy 
otwarcie, istnienie delegacji jest 
już pozbaw ione sensu.

Magistrat, z którego trzech 
przedstawicieli, mówiąc nawiasem, 
jeden tylko przychodzi na posie
dzenia, powiriienby pełnić rolę 
pośredniczącą między kupcem a 
konsumentem. Policja zaś jest 
czynnikiem wykonawczym  i bie
rze udział w delegacji po to, aby 
dokładniej zapoznać się z sy tua
cją, wytworzoną przez wzrastanie 
drożyzny. Układy między sobą 
powinni prowadzić: konsum ent i 
kupiec. Gdy jedna z tych stron 
jest nieobecna, posiedzenia dele
gacji stają się zebraniami rzeźni-

mmi iii m
w  S o sn o w cu .

Sosnowiec, 24 lutego.
Na wstępie czwartkowego po

siedzenia przedstaw ił się radzie 
nowy prezydent m iasta p. Feli
cjan Wieczorek. W mowie swej 
zapewnił on uroczyście radę miej
ską, że będzie pracow ał dm mia
sta „z dobrą wolą i zgodnie z 
sumieniem*.

Po przeczytaniu koresponden
cji rady miejskiej przystąpiono 
do nagłych wniosków. Pierwszym 
z nich była spraw a podatków  
dochodowych.

Po uchwaleniu ich przez radę 
miejską w myśl istniejących prze
pisów'. odbyw ają one bardzo dłu
gą podróż, a mianowicie przez 
województwo kieleckie do mini- 
sterjum spraw' wewnętrznych i 
dopiero po kilkunastu m iesiącach 
zostają zatwierdzone. Rozumie 
się, że w obec drożyzny wzrasta
jącej z dnia na dzień, podatki te 
nie mają najmniejszego znacze
nia, gdyż sumy preliminowane 
przed kilkunastu miesiącami, dzi
siaj są minimalne. Rada miejska 
postanowiła w nieść w tej spra
wie memorjał do władz naczel
nych, przedstawiając rozpaczliwy 
stan finansów m iasta i prosząc 
o zmianę tych przepisów.

Następnie wyłączono z dele
gacji dla walki z drożyzną rad
nego Perzanowskiego, który na 
te posiedzenia stale nie uczę
szcza, a wybrano na jego miej
sce radnego Piszczyka.

Co do wniosku w sprawie dr. 
Stawińskiego, jakoby ten wyda
wał św iadectwa zdrowia dla ro- 
botn ków piekarskich bez bada
nia rada' postanowiła spraw ę tę 
przekazać do zbadania magistra
towi, który na najbliższym posie
dzeniu rady miejskiej ma przed
stawić wyniki dochodzenia.

Następnie przystąpiono do o- 
b?ad zwykłych i uchwalono w 
myśl życzeń m agistratu podwyż
szenie opłat kancelaryjnych.

W  sprawie rzeźni miejskiej po
stanowiono podnieść czynszdziei- 
żawny od p. Cweigenhafta w 
myśl uchwały rady miejskiej z dn. 
18 stycznia b. r„ a to wedle kur
su dolara na giełdzie w dniu 24 
lutego r. b. a zmiany będą sto
sowane ! i 15 k a td lg o  m ie
siąca.

Co do opłat za oględziny w e- 
terynaryjne bydła, pobierane do
tychczas przez dr. Lipskiego, to 
rada miejska uchwaliła by je po
bierał magistrat, a dr. Lipski o- 
trzyrna st. Ją pensję.

W  sprawie statutu emerytalne
go przedłożonego przez zrzesze
nie pracowników miejskich, p re
zydium miasta prosiło radę o 
zdjęcie tej sorawy z porządku 
obrad, gdyż pragnie wpierw za
czerpnąć wiadomości, ja * i będzie 
statut emerytalny dla urzędników 
państwowych i na nim oprzeć 
statut dla pracowników miejskich. 
Rada miejska przychyliła się do 
tego wniosku.
; Następnie radny Michel refe
rował spraw ę ubezpieczenia p ra
cowników magistratu w pow ia-

stanął na stanowisku, te ustawa 
sejm owa o pow sz'chnym  obo
wiązku ubezpieczenia w kasie 
chorych rozciąga się i na praco
wników miejskich i gdyby pra
cownicy magistratu b y l i '  tvlko 
obsłużeni przez lekarza miejskie
go, jak to miało miejsce do
tychczas, to sprzeciwiałoby się to 
ustawie sejmowej. Rada miejska 
przychyliła się do wniosku ma
gistratu i projekt magistratu przy- 
jęła.

Również uchwalono: 1) usta
wienie lamp elektrycznych w dziel
nicy Bieleckiej (cegielnia), 2) prze
mianowano ulicę „Kozią* na 
„W chodnią* oraz 3) przejęto na 
własność miasta domek drewnia
ny przy szosie szopienickiej, zbu
dowany swego czasu przez prze
mysłowców i kupców dla straży 
celnej i policji.

Na czwartkowym posiedzeniu 
rady miejskie;, najżywsze oyiy 
debaty nad spraw ą drożyzny.

W kwesrji tej zabierali głos. 
pp. r.: Piszczyk, Michel, Jarża. 
Judenhcrz, Wolf i wize-prezydent 
Siłusrek. Ostatecznie uchwalono 
wnieść memorjał do prezydenia 
ministrów, m arszałka sejmu i se
natu i do województwa kieiec 
kiego, w którym rad a  miejska 
domaga się: 1) zamknięcia granic 
państw a dla wywozu artykułów 
pierwszej potrzeby, 2) zarządze
nie sekwestru na zboże na całym 
terenie paintw a i 3) zmiany u- 
stawy z dnia 2-VII 1920 r

W  końcu rada miejska odro
czyła termin złożenia projektu 
reorganizacji straży ogniow ej,za
wodowej i upoważniła magistrat 
do podjęcia z kasy 4 msljonów 
mkp na pensię dfa instruktira 
straży ogniowej i na pierwsze 
najniezbędniejsze wydatki, zwią
zane z tą  sprawą.
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Rodzina Beraud.

Od czasu ostatniej rozmowy z
Arnoldem Desvignes, Aniela znaj-
'owała się w zupełnem obez-

'vi adnieniu tak fizycznem, jak
fstof ^ nem> nad kiórem zapanować
•Jit ' <0̂ ta . Chwilowo ożywiała

• ẑ  ręia projektów, jakie sio-
sfr, u  H wykonać postanowiła;
nadv; J 1 -iednak 8'asła pośród uzieja g ocy wypadków, jakie

zbie !>VeJ' v dziewczęcia,
się \ niewypowiedzia-

g g y m u h t e  l t
? . vło teraz dla

hej Nje k*tUs.24 b et chować
tej u iu d v H ° ^ a nav> ''a ™ iUJC

" o s c , p o ‘r °OZ!CÓW tk lly

ta  nakazuje

szanowanie. W ątpić o nikczemności 
ojca niepodobna jej było.

Desvignes stał się wyłącznym 
panem swojego wspólnika. W y
starczyło mu tylko rozkazać, a 
Verriere wykonywał to z pochy
loną głowę. Konieczność tak mu 
nakazywała.

To niewolnictwo bankiera wy
twarzało straszliwą sytuację dla 
jego córki.

Jak się uwolnić z takiego po
łożenia?

Dziewczę wolałoby było po 
tysiąc razy umrzeć, niźli ustąpić, 
zaś  buntowanie się mogło ją  po
prowadzić do najopłaicańszychu re
zultatów, ponieważ, jak Ar old 
jej powiedział, burzyć się, było 
to wygłosić w^rok śmierci dla 
Vandaina.

Aniela żyła obecnie życiem a- 
utomatu

Służącym, jacy przychodzili po 
otrzymanie rozkazów do jej po
kojów, w ydawała je machinalnie, 
jak gdyby ze zwyczaju, z na- 
wyknienia.

Nie opuszczała swego gabine

tu, jak tylko, ażeby być obecną 
przy obiedzte, od czego uwolnić 
się nie mogła i na co jej ojciec 
byłby nie zezwolił.

W  pałacu zauważono niepoko
jącą zmianę, zaszłą w usposobie
niu córki bankiera, a gdy ją 
powszechnie kochano dla jej 
dobroci, łagadności i szlachetności 
charakteru, żałowano jej, oskarża
jąc pocichu o całe to nieszczęście 
Arnolda Desvignes.

Dziewczę znalazłszy się wobec 
ojca, siedziało milczące, zlodowa
ciałe; bankier przeciwnie, wyda
wał się być bardziej wesołym niż 
kiedy.

—  W szystko to przeminie... 
myślał, zacierając ręce. —  Moja 
córka nie może się na razie o- 
swoić z obecneiri swem położe
niem, lecz z czasem nawyknie do 
tego, a ja  będę iniał zięcia, ja
kiego właśnie pragnąłem. Jakiż 
to człowiek! co za głowa! Za 
jednem poruszeniem ręki uwolnił 
mnie od La Fougera. W  ten spo
sób pozbędziemy się innych współ-

sukcesorów. Ten człowiek posia
da nadludzką potęgę!...

Uderzyła szósta wieczorem, gdy 
Verriere wysiadał z powozu przed 
pałacem wraz z Arnoldem D es
vignes. W tej właśnie chwili 
odźwierny wyszedłszy ze swego 
mieszkania, przechodził przez dzie
dziniec.

—  Dwa listy, panie, przyniósł 
posłaniec w tej chwili —  rzekł, 
przystępując do bankiera.— C hcia
łem je właśnie oddać kamerdy
nerowi.

Verriere, odebrawszy je, rzucił 
okiem na adres.

—  Patrz... patrzI —  zawołał— 
list od Vandama.

—  Do ciebie? —  zapytał D es
vignes.

—  Nie, do Anieli. Możeby go 
zatrzymać?

— Nie czyń tego... Oddaj ten 
list swej córce. Nie mamy się 
obecnie czego obawiać ze stro
ny porucznika. Założyłbym się o 
tysiąc luidorów, iż pisze, zwra

cając jej słowo i żegnając ją  na 
zawsze.

Obyś się tylko nie mylił!
~ Nie mylę się nigdy... bądź 

pewnym. W szak wiesz, że ja 
mam dar podwójnego widzenia... 
—  dodał, śm iejąc się, Desvignes.

Obaj spólnicy weszli do salo
nu. Nie znalezli tam nikogo.

— Pozwól, że cię tu pozosta
wię na kilka minut —  rzekł ban
kier do swego towarzysza. — 
Potrzebuję w mym gabinecie 
odszukać pewnej notatki.

—  idź... korzystając z tych 
kilku minut, przejrzę dzienniki, 
których przeczytać nie miałem 
czasu. A nie zapomnij oddać 
swej córce listu, do niej adreso
wanego.

— Oddam go jej podczas o- 
biadti.

d. c. u.

T



Marka i złoty.
Do ełudiseń zawsze byliśmy gotowi, 
By!? uniknąć rcefeinej roboty.
F teraz wierzym, ie  się siurt) uzdrowi, 
Gdy zam iast marki, będ/.ie polski złoty.

Lecz zmiana nazwy, podpisów i farby, 
To przecież jeszcze ais istota rzeczy: 
Przez to  się n a s z e nie powiększą

[skarby.
Przez to sie pieniądz chory nie wy-

[ieczy.

Wszakże nic nazwę w walucie się
[er-.!.

Wiec w szy s tk o  jedno, czy złote, czy
[marki

Nędza zostanie, choć się pieniądz
[zmieni,

Jeśli nie będzie iunej gospodarki.
ĆwJerk.

Z łow ieszczy okólnik. Prezy
dium rady ministrów przesiało 
wszystkim ministeflom ekól Hk, 
zalecający sporządzenie specjał - 
nych wykazów, w który h ma 
być wykazana ogólna iios'c wpły
wu załatwionych spraw w ub 
rok a. jak również ilość spraw 
załatwionych w ‘-;a:nvm okresie 
przez każdego urzędnika, bądź 
funkcjonariusza.

.Nadto wykazy winny zawierać 
wykształcenie, stopień służbowy, 
oznaczenie r o d z a j u  referatu, 
względnie zaj^c'a służbowego.

Prócz tego mm i ster ja mają po
dać liczbowo ilość przewidzia
nych na r- 1923 posad służbo
wych urzędniczych, iak również 
ogólną ilość posad funkcjonarju- 
szów niższych.

* Powyższe dane mają być spo
rządzone według stanu z dnia 
31-go grudnia 1921  r. i jaknaj- 
rycbh-j przesłane prezydjum ra 
dy ministrów, gdzie zostaną roz
patrzone przez specjalną komisję 
organizacyjno oszczędnościową.

P o d a te k  kom unalny  od w ę
g la . Uchwalony w dniu 18-go 
stycznia b r. przez radę miejska 
rt>. Sosnowca podatek komunalny 
od węgla w wysokości 10 proc. 
oc ceny netto, a który byłby 
wyniósł około 8000 mfcp. od ton 
ny, został przez ministerjum 
apKiw. .wmwr rrętrzrryeh Zmodyfiko
wany. Podatek ten wyniesie obec- 
uie około 10(X) mkp od touny.

W ieśc i z pasa neutralnego.
jak dowiadujemy się komendant 
bddziału policji państwowej ko
misarz A. Kozielewski, który z 
tutejszego powiatu wraz z o d 
działem policji delegowany zo
stał do zajęcia pasa neutralnego 
został w potyczce przez litwinów 
ciężko ranny.

D alsza em isja i zad łużen ie.
Min. skarbu zażądało od sejmu 
upoważnienia państwa do za
ciągnięcia w PKKP. dalszej po
życzki w wysokości 1.475 miljar- 
dów m kp, oraz wniosło projekt 
ustawy o dalszej emisji w wy
sokości 1.290 miljarćów mkp.

K redy ty  P. K. O. Przemysł 
otrzymał od P K O. w 1922 roku 
kredytów na sumę 10606,8 miljo- 
nów, z tego najwyższą sumę o- 
trzymał przemysł spożywczy, bo 
3.306 miljonÓA', przemysł ma
szynowy 3.243 miljonów,przemysł 
chemiczny 1.884 milj., przemysł 
mineralny 1.183,5 milj., przemysł 
amunicyjny 1.040 milj, przemysł 
drzewny i snycerski 1.047 milj., 
elektrotechniczny 785 milionów, 
górnicrv 646 miljonów, budowla
ny 563 miljony, hutniczy 587 
milj, włókienniczy 403 miljony, 
garbarski 262 miljony, pozostałe 
gaJezie przemysłu 757 milj. mk.

W tym samym roku udzieliła 
P. K. O. kredytów rolniczych na 
sumę 5,490,7 miljonów mk. Z 
kredytów tych korzystały: i>
współdzielnie rolnicze w Mało- 
polsce 1835 milj., w Kongresów
ce 1.019 milj. i Wielkopolsce 50 
miljonów, 2) przemysł rolniczy: 
w Kongresówce 356 miljonów, w 
Małopolsce 105 milj., w Wielko- 
polsce 62 miljony, 3) na cele 
osadnictwa: na Kongresówkę 300 
miljonów i na Małopolskę 800 
m‘ljonów.

Bezrobotni w P o lsce . We

dług ostatnich danych w całym 
państwie znajduje się obeeme 
około 80.000 bezrobotnych, gdv 
w początkach grudnia było ich 
jeszcze 60.000. W lutym roku 
zeszłego Polska Uczyła przeszło 
200.000 bezrobotnych.

żeb ra n ie  organizacyjne ko
mitetu obrony przeciwgazowej *v 
Sosnowcu odbędzie się w sali 
rady miejskiej (ul. Warszawska 
Nr. 6 magistrat) w poniedziałek 
dnia 26 b. m. o godz. 8-ej wie
czorem.

Wobec wielkiej doniosłości, ja 
ką sprawa obrony przeciwgazo
wej ma dla interesów państwa i 
kraju, marny nadzieję, że udział 
w zebraniu będzie liczny.

Robotnicy w yjeżdżając y do
Francji z Mysłowic dnia 20-go 
lutego formowali pierwsty tran
sport tej nowej stacji zbornej 
dla południowej części Polski.

Następny transport przewidzia
ny jest na 6 -go marca. Zapisy 
uskuteczniają wszystkie państw o
we urzędy pośrednictwa pracy, 
które mieszczą się w Sosnowcu 
Krakowie, Oświęcimiu i t. d.

Ostrzega się zgłaszających, że 
be? przedniego zarejestrowania 
się w państwowym urzędzie po
średnictwa pracy wyjazddo My
słowic jest bezcelowy. 1587

N iedziela  wywiadowcza w 
szkole żeńskiej E. Zawadzkiej i 
L Młodzianowskiej w Dąbrowie 
odbędzie się dnia 25-go b. m.

Udzielanie informacji o postę
pach w nauce uczeni*' popnedzi 
odczyt nauczyciela szkoły p. Józe 
fa Raczkowskiego na temat„Te- 
atr i kino-teatr dla młodzieży" 
Początek o godz. 11 rano. 1595

Czyja z g u b a ?  W dniu 12-go 
lutego 1923 r. na ul. 3-go Maja 
w Sosnowou została znaleziona 
damska torebka skórkową w
której znajdowało się 700 mkp,
2 chusteczki co nosa; jedna b ia 
ła 7 monogramem „S", druga ze 
szlakiem czerwonym, oraz klucz 
od zatrzaska.

W dniu 30-go stycznia na ul. 
Piłsudzkiego w Sosnowcu został 
znaleziony klucz obok przejazdu 
w Sosnowcu.

Wyżej wymienione przedmioty 
znajdują się w E. U S. w Bę
dzinie do odebrania po udowod
nieniu prawa własności w prze
ciągu miesiąca cd daty dzisiej - 
szej

N ieszczęśliw y  w ypadek . 0 -  
negdaj współpracownik naszego 
pisma p St. Grządzielski. w y
chodząc z komendy policji w 
Będzinie poślizgną, się i upadł 
ze schodów tak nieszczęśliwie, 
że musiano go odwieźć do do
mu w Dąbrowię.

Koledze naszemu przesyłamy 
wyrazy serdecznego współczucia 
i życzymy rychłego powrotu do 
zdrowie.

K ieszonkow cy. Za usiłowanie 
okradzenia A. Bugajskiego pod
czas wsiadania do wagonu na 
stacji w Będzinie aresztowano 
Piotra Kaw'aiskiego. koleżkę zaś 
jego Stefana Słuszniaka za okra
dzenie w tychże okolicznościach 
Florentyny Halor z Katowic.

Nie u d a ło  się . Elżbieta Ba
rańska ukradła chustkę zimową 
w sklepie Jendy Kupfermiuc w 
Będzinie, ale schwytano ją i 0 - 
sadzono w areszcie, gdzie będzie 
jej ciepło bez chustki.

Za nieporządki sanitarne
policja będzińska pociągnęła do 
odpowiedzialności Koala Estrei
chera i [akóba Federa.

O szust W Będzinie areszto
wano niejakiego Wojciecha No- 
conia, który podając się za agen
ta zakładu jubilerskiego, oszukał 
P B. Rutkowskiego.

gdyż akcja odbywa się w tym 
środowisku. Tytuł sztukiLancet". 
Nowa wystawa. Reżyserował dyr. 
Czarnecki.

N iedziela po południu: prze
miły i arcywesoły „Urwis" uka
że się po raz ostatni. Początek
godz. 4-ta.

N iedziela  w ieczór: powtórze
nie premiery sobotniej, sztuka 
czteroaktowa „Lancet" Jastrzębca-
Zalewskiago.

Poniedziałek , Będzin mieć 
będzie sposobność podziwiać nie
winne figle w trzyaktowej kro- 
tochwiii Katerwy „Urwis", który 
wszędzie cieszy się olbrzymim 
powodzeniem. Sprzedaż biletów 
rozpoczęto.

W torek, D ąbrow a. Występy 
teatru sosnowieckiego cieszą się 
coraz większym powodzeniem i 
sympatją publiczności, tak że na 
każde przedstawienie większość 
biletów wcześniej jest wykupio
na i to w rzędach bliższych. Wpły 
nął na to świetny dobór repertu
aru, jak i należyte zawsze wyko
nanie. Tym razem teatr zjedzie 
we wtorek. Wystawioną zostanie 
sztuka Jastrzębca - Zalewskiego 
„Lancet", nie znany jeszcze w 
Dąbrowie, lecz cieszący się wielkim 
powadzeniem na scenie teatru im. 
Bogusławskiego w Warszawie

„Czysty interesów  Zaw ierciu  
wyst®wipny będzie w nadchodzą
cą środę w wykonaniu artystów 
teatru sosnowieckiego. Aktualna 
satyra w 3 aktach Stefana Kie- 
drzyńskiego, grana była z oibszy- 
mim powodzeniem w Warszawie 
i na wszystkich polskich scenach, 
wywołując wszędzie ogólny en
tuzjazm. Przedstawienie to roz
pocznie koncert orkiestry p. p, 
która pizygrywać będzie również 
w antraktach. Program orkic rstry 
obfity i doborowy.

Sprzedaż biletów w księgarni 
W-nej Kubickiej. Przedstawienie 
odbędzie się w teatrze Stella. 
Początek koncertu godz 7 j pół 
przedstawienia godz. 8,15 wie
czorem.

B ilety teatralne drożeją. 
Skutkiem ogólnej drożyzny na- 
i uodrożenia również materja- 
łów d 1 a |  s c  ejn y, powtórnej 
podwyżsti _ płac tak artystom, 

jak i personelowi technicznemu, 
komisja teatralna na ostatnim po
siedzeniu po skrupulatnym obra
chunku zadecydowała podwyż
szyć cokolwiek ceny biletów. 
Jednakże zostawiła ten sam sy
stem, że w soboty, niedziele i 
dni świąteczne ceny będą zwy
kłe, a w dni pozostałe eony 
niższe.

Rozdano role ze sztuki Kie- 
drzyńskiego „Pocałunek wojny" 
i „Gry serc"; Fredry* „Śluby pa
nieńskie".

Reżyseruje Stanisław Knake- 
Zawadzki.

O f i a r y .
Uczenice szkoły im EmiljiPla- 

terównej (p Siwikowej) składają 
na instytut gazowy 181,940 mk.

PRZEDSTAWICIELA (ew. agentów) dobrze wprowadzonego do 
firm eiektrotechn. i iastalac . Zagłębia 
Dąbr. i Górnośl.

l a t y e h m i a s t  s o s z a k s j e
Gdańska firma na dobrych warunkach. — Oferty z  podaniem refer. -  

sub. „AKO* do biura „ P r o m i e ń " ,  Łódź. Piotrkowska 81. o

Z  t e a t r y .
Dziś preinjera, która zainte

resowała nie tylko naszą szerszą 
publiczność, lecz i świat lekarski,

(Przez telefon).

Spraw a w ydalenia p rzedsta
w iciela Polski z Kłajpedy.

Warszawa, 23 lutego.
Przybyły z Kłajpedy przeds a- 

wiciei Polski, dr. Szarota, przyjął 
dziś przedstawicieli prasy war
szawskiej i udzielił im dokład
nych informacji o wypadkach w 
Kłajpedzie. Opowiadania jego są 
naogół zgodne z tym, co dono
siła prasa. M. in. dr. Szarota 
powiedziat, że natychmiast po 
opuszczeniu Kłajpedy przez wy
sokiego komisarza ententy. wła
dzę z powrotem objął osławiony 
dowódca powstańców litewskich, 
Budrys, pod którym to pseudo-

W s ą  t a  ~ ą ~  ' b b ~

Jedyny film  polski, który cieszył się olbrzym iem  p ow o
dzeniem  w sto licy  i w e w szystk ich  m iastach Polski,
wskutek niezwykłego powodzenia jeszcze dni kilka demon 
strowauy będzie w Dąbrowie. Spieszcie więc, by ujrzeć

I
ira ra a t w 6-cin ak tach  JÓZEFA RELIDZTŃSKiEGO

w wykonaniu artystów warszawskich. 1535-16 

G dzie będzie on dem onstrow any—narazie tajem nica.

Baczność dabrowiani*! Jeszcze dni kilka!
_£2_

nimein ukrywa się b. oficer ro
syjski, Hołowiecki. Z jego roz
porządzenia zażądano od dr. 
Szaroty opuszczenia Kłajpedy w 
przeciągu 2 dni i kazano natych
miast zdjąć z gmachu poselstwa 
sztandar polski. Dr. Szarota po 
założeniu protestu na piśmie, 
opuścił Kłajpedę, powierzając c- 
piekę nad obywatelami polskimi 
konsulowi angielskiemu.

Tajne zbrojenia niem ieckie.
Ber[in, 23 lutego.

Na posiedzeniu parlamentu nie
mieckiego poseł komunistyczny 
Bartz wniósł interpelację w spra
wie rewelacyjnych wiadomości 
uodawanych przez gazetę „Rothe 
Fahne" o tajnych przygotowa
niach rządu niemieckiego do 
wojny interpelacja ta wywołała 
niebywale oburzenie stronnictw 
prawicowych Doszło do wiel
kich awantur, tak, że przewodni
czący musiał posiedzenie przer
wać i odroczyć dyskusję nad 
interpelacja do posiedzenia na
stępnego

M lilsterjum  skarim  p rzy stę 
puję do Pieła m oasty złotej.

Warszawa, 23 lutego.
Projekt puszczenia w obieg 

zdawkowej monety metalowej 
został przez ministerjum skarbu 
zarzucony. Natomiast ministerjum 
przygotowuje nowe maszyny men
nicze do bicia polskiej waluty 
złotej, z kruszcu dostarczanego 
przez osoby prywatne i na ich 
rachunek osobisty.

Tranzafccje hanków 
w złotych polskich.

Warszawa, 23 lutego.
Dwa banki warszawskie pro

wadzą już operacje w walucie 
złotej, a mianowicie bank zie
miański i bank kredytowy. Bank 
ziemiański dokonał w ciągu 0- 
statnich 4 dni 150 tranzakcji w 
złotych polskich, w tym udzielił 
pożyczek na sumę 29.000 złotych 
polskich.

Wojna dia Rosji je s t  konieczną.
Sztokholm, 23 lutego.

Pisma tutejsze donoszą, że na 
nadzwyczajnym posiedzeniu rady 
komisarzy ludowych, Trocki do
magał się nadzwyczajnych kre
dytów na potrzeby wojenne do
wodząc, że w obecnej chwili 
wojna jest dla Rosji konieczną.

Nowa nota Polski do ligi 
narodów.

Warszawa, 23 lutego.
Dziś delegat rządu polskiego 

przy lidze narodów wysłał do ra
dy ligi nową notę, w sprawie 
prowokacji litewskich przy obej
mowaniu przez Polskę władzy 
w części pasa neutralnego, przy
znanej jej decyzją ligi.

gOEEiaoaaBtiBaEoasisDoaaeiaE

P A S T A  f P I
N A J Z N A K O M I T S Z A  |

mi Minimi
l w ó w .  U3I-2  a

WSZĘDZIE DO NABYCIA. 0

Stacja klim atyczna Bystra
obok B iałe j (M ałopolska)

„U Z D R O W IS K O "
Dr. M rrjaua S zarew k iey o .
Pensjonat lekarski otwarty cały rok, 
przyjmuje zdrowych i uzdrowień- 
ców, szukających w klimacie pod
górskim powrotu utraconych sił. 
Kuchnia wykwintna i obfita. Oświe 
tlenie elektryczne. Fortepian. Bi

blioteka. Ceny umiarkowane. 
Telefon międzymiastowy Bystra 5.

Delegacja ludności pasa neatr. 
u prez. Rzeczypospolitej.

Warszawa, 23 lutego.
Dziś przybyła do Warszawy 

delegacja ludności pasa neutral
nego, zajętego przez władze pol
skie. O godz. 1-szej popoł.przy
jął delegację pan prezydent Rze
czypospolitej Wojciechowski, a 
o godz. 3 popoł. premjer gen. 
Sikorski.

W ypszczen ie  oficerów  poi. 
z niewól! litew skiej.

Warszawa, 23 lutego.
Na skutek interwencji rządu 

angielskiego, Litwa zwolniła in
ternowanych w Kownie oficerów 
polskich Morawskiego i Dunin- 
Wąsowicza, którzy, jak wiadomo, 
przytrzymani zostali w czasie 0 - 
kupowania pasa neutralnego, 
wraz z generałem angielskim 
Cartonem de Wiarth, przez woj
ska litewskie.

Stosunki trancHSko-sowieskie.
Paryż, 23 lutego.

Pomimo zaprzeczeń urzędo
wych wszystkie pisma paryskie 
twierdzą, że rząd francuski'  po
stanowił wysłać do Rosji spe
cjalną delegacię. Delegacja ta 
ma opuścić Paryż w ciąga naj
bliższego miesiąca.

G i e ł d a .
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 23 lutego. 
Dolary — 51000 
Franki franc. — 3120 
Funty szter. —  235.000 
Marki niem. — 2.27 
Kor. czeskie — 1560

„ austr. — 72 V,

GIEŁDA”  GDAŃSKA.
Gdańsk, 23 lutego. 

Marki polskie — 48l/s 
Dolary — 23.000

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 23 lutego. 

Marki polskie — 45ł/f 
Dolary* — 22.500



I F lrm u  g w a ra n tu je  za  w y ró b  !

W  tych  d n iach  w y k o n a n y  z o s ta ł  
w ięk szy  z a p a s  OBUW IA z a ró w n o  
m ę sk ie g o  ja k  i d a m sk ie g o  p o  b a r 

dzo  p rz y s tę p n y c h  cen a c h .
!! D o b r o ć  g w a r a n t o w a n a ! !
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MAGAZYN GALANTERYJNY

P.  K U C H A R S K I
II JM-2 POLECA:

bieliznę, wyroby wełniane, krawaty, rękawiczki 
wielki wybórprzyborów do sukien, galanterię i t.p.

OBCASY GUMOWE i  
PODESZWY GUMOWE
są  t rw a ls z e  i ta ń s z e  n lz  s k ó ra .  N a jle p sz a  

o c h r o n a  p rz e c iw  w ilg o c i i z im n ie .
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X W I E D E Ń S K I  
Międzynarodowy Jarm ark l

18 do 24 Marca 1923. jj
BEZKONKURENCYJNE OFERTY OLI WSZELKILtf Miill |  
w skutek z m n ie jszo n y ch  k o sz tó w  produkcji §
— — -  4000 wystawców z k ra ju  i zagranicy. ^ = ~ K

638 - 2  j jW szelkich inform acji udziela 
WiEMER MESSE A. C. WIEN VII, M ESSEPALAST 0 

jak o  teź oficjalne ;m lejsee informacyjne
W Krakowie: Austrjaeki W ydział Paszportowy. Kanoniczna 16, |  

Izba H andlowo-Przem ysłowa.
B i m s B S S s s i a n s i s s s s i i n n s s  5?Ma!Ka!iair!S» n : s x s i i s s s : s : s : s K

M aterjały piśmienne, przybory 
i farby m alarskie

o o o

%

4 *

o vy r C a  -------

ooo
T a p e ty  i lis tw y  n a

ra m y . P ra c o w n ia  ra m . 
K o le k tu ra  lo te r j i  p a ń s tw o w e j. 

U rzęd o w a  sp rz e d a ż  zn a c z k ó w  s te m p lo w y c h .

O b w i e s z c z e n i e .
Komornik sądu okręgowego w Sosnowcu rewiru 1 zamiesz

kały w Dąbrowie przy ul. Ulman Nr. 2, na zasadzie art. 1030 
P.C. obwieszcza, iż w dniu 2 marca 3923 r o godzinie 30 rano 
w Dańdówce przy ul. Szosowej w domu p. Tabor* w mieszka
niu należącym do Mieczysława Rolnika, to jest w miejscu prze
chowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
licytację oszacowanych na 400,000 m -rp. a należących do tegoż 
Mieczysława Rolnika składających się: z garnituru mebli salo
nowych.

1597 Komornik sądowy: W łoczewskł.
.ffi

Z a w i a d o m i e n i e .
N iniejszym  mam zaszczyt zaw iadom ić Sz. KI., że m oja d ługoletn ia pracow nia 

O K R Y Ć  D A M S K I C H  
je s t prow adzona pod w łasnym kierow nictw em , oraz zaw iadam iam , że już 
nadeszły  św ieże m odele na sezon letni, gdzie m ożna aię elegancko i tan io  

ubierać tylko w długoletniej pracow ni

Hi. W A J S A, w- Sosnowca, Dl. M odrzejow sła Nr. 33!
U W A G A :  N a składzie znajduje się  w ielki w ybór m aterja łów  krajow ych 

i angielskich oraz dodatków  kraw ieck 'ch. 1518—8”
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SKLEP IDLtlJiLIII-SNlTKZT
p o d  firm ą 1182-2

M l l i W l
P O L E C A :  

najprzedniejsze grzyby suszo
ne, kakao, czekoladę, karmelki 

i konserwy.

i u i i a s  8  M i  M j i l s t i  p a l i l i
K O ł D E R

A. B R O Ż Y N A
Sosnowiec, W arszawska 6.
Duży' wybór kołder na składzie. 

Robota solidna. : iss 2 
Ceny konkurencyjne.

ty lk o  w  f irm ie  1417

URPAF EŁEGANTO
W S O S N O W C U

a i i i i  Sr. 1 1 !  p iętra , Irani
g d z ie  s ię  w y k o n u je  u b io ry  d a m 
sk ie  i m ęsk ie  z  w ła s n e g o  m a te -  
r j a łu  i p o w ie rz o n e g o , a  t a k i e  

s p r z e d a je  s ię  n a  n ie try .

SKŁAD MASZYN DO SZYCiA, 
PISANIA i LICZENIA i CZĘŚCI 
TAKOWYCH ORAZ ZAKŁAD 
MECHANICZNO-REPERACYJNY

J, B R ZOZ OWS K I  i S-fea
S o sn o w iec , u l. M o d rz e jo w sk a  S 
przyjm uje do reperacji m aszyny do 
PISANIA w szelkich system ów  oraz 
m aszyny do szycia i m aszynki pry
mus. Skład narzędzi kuchennych 

<_><i<i_>j ><n ic ^ ó in £ C h g a tu n k A w ^ l8 5

|  Drobne ofiost
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

100 mk. za wyraz.

t l / io lo n c s e lę  w dobrym stan ie  sp rze- 
T ł  d*m Piłsudskiego 76, oficy-dam

na, m iesz. 1. 1598-2

POSADY i PRACE.
Z aofiarow ane 100 rak. za wyraz.

p o t r z e b n y  buchalter 1 sklepow y, w a-
* runki do om ów ienia na m iejscu. 
S tow arzyszen ie  Spożyw cze „Praca* w 
Czeladzi. 1559-1 
O o trz e ó a  zaraz czeladzi kraw ieckich
* na duże sztuki do kraw ca jelenia 
ul. P iłsudsk iego  N r. 14 w  Sosnow cu.

1578 3

M ie c z y s ła w  G arczarczyk (r. ]stfc-.i 
zgubił kartę  pow ołan ia  w ydaną 

przez PKU. w  Będzinie. 1504-1

J an W idaw ski zgubił kartę pow oła
nia w ydaną przez PKU. Będzin, 

dow ód osobisty  w ydany praer. w ładze 
okupacyjne. 1504-1
O o le s ła w  W aśniew ski zgubi! patent 

akcyzow y na sprzedaż w ódek wy 
dany przez Akcyzę C zęstochow ską.

, 1312-1
O ie tr a s  S tan isław  zgubił kartę po

w ołania w ydaną przez PKU.' M ie
chów. 1 5 14-1

"Jkęby sztuczne naw et połam ane, zło- 
** to, p latynę kupuje posnajw yższych 

cenach. Roman Sosnow iec M odrze
jow ska 5. 584

Ju t  nadeszły  żurnaie mód w iosenne 
i letnie w  bardzo  dużym  w yborze, 

józef H law ski ul. 3 M aja 4 1426-1
C p rz e d a m  m aszyny Singera now e 

bębenkow e. Pogoń  R acław icka 3.
1509-1

| ) o  sprzedania nożyce do cięcia pa- 
p ieru  zupełnie w  dobrym  stanie. 

2 noże na 600 m/m, płyta 800x500 
m/m. W iadom ość D ąbrow a M iejska 
Nr 8. 1515-1
'T o k a rn ię  sprzedam , lub zam ienię na 
1  row er. Będzin K ołłątaja 21, B la

cha. 1543-1
C p rz e d a n i dom  27 ubikacji w  Pogo- 
^  ni, po średn icy  w ykluczeni. Zgło
szenia do adm inistracji „ lsk rv“ w  So
snowcu. '1556-1
C p rz e d a n i dyw an perski i w ieszak  sto- 
0  ją c y n a  ubranie. W iadom ość ad m i
n is tracja  „Iskry" Sosnow iec. 1565-2 
O l a c  w  dobrym  punkcie do sp rzed a- 
*  nia. W iadom ość adm in istracja  
„Iskry" w Sosnow cu, 1566-2
lA u p ię  łóżka żelazne angielskie, w ia- 

dom ośc „!skra“ Będzin. 1576 
T ) o  sprzedania 2 se łery  czystej ra -  

sy. Z agórska 12 Będzin. 1602-2 
C p rz e d a n i tan ia  busolę po łow ą bez
0  statyw u. W iadom ość ad m in is tra 
cja „Iskry" Sosnow iec. 1592-2 
D o  sp rzedan ia : auto ciężarow e 3

tonnow ę na m asyw ach, p rasa  ce - 
g iarska do w yrobu cegieł, dachów ek
1 dren, p ro lu k c ja  dzienna 18,€00 ce
gieł i lokom obila na  kołach 15 H.P., 
w szystko w  dobrym  stan ie  go tow e 
do pracy. N iczew ski, D ąbrow a S ław 
kow ska ’9, telefon 41. '  1359 2
C p rz e d a n i 2 p ierścionki, 1 szpilkę

do kraw atu  (brylanty) i l szafę 
ubraniow ą. W iadom ość: Pogoń, Sucha 
48, odlew nia, P rysik . 1599-2
C p rz e d a rn  sklep  kolonjaino spożyw - 
^  czy na Górnym  Ś ląsku lub zam ie
nię na takow y w Zagłębiu  lub okoli
cy, posiadam  lokal obszerny w bar 
dzo dobrym  punkcie, m ożna założyć 
inny interes, telefon w iokalu. Zgło
szenia w adm . „Iskry* w Sosnow cu, 
dla A. Kuziona. 1585-2

|  Poszukiw ane 30 rak. za  wyraz. J
A b so lw e n t Szkoły H andlow ej poszu- 

•** kuje zajęcia ja k o  pom ocnik bu
cha lte ra , -  korespondent, w zględnie 
innej odpow iedniej posady  biurow ej. 
Z głoszenia: Będzin, p o ste -re s tan te , 
„Ajaks". 1532-1
"T echn ik  budow lany biegły w proje- 
*  k’ow aniu  i kosztorysach postu k u 

je posady. Zgłoszenia pod J. K Iskra 
Sosnow iec. 1330-1
T )» o b a  mło.la, in teligentna, poszu- 

ku is posad*  do tow arzystw a, za
rządu dom em  1 opieki dziećm i, św ia
dec tw *  rekom endacje. Oferty „Iskra" 
D ąbrow a dia „M uzykalnej". 1489 
C z ty g a r  z 6 letn ią praktyką sztygara 
01 szuka posady , także przyjm ie od
pow iedzialność na m niejszej kopalni. 
Z g o s z e n ia d o  adm in istracji „ lskry“ 
pod „Sztygar". l ‘86-2

L O K A L E .
ICO mk. za wyraz..

p r z y j m ę  panienki na m ieszkacie z 
*  utrzym aniem  lub bez. Sosnow iec 
S zosow a 45, w iadom ość u gospoda
rza- 1541-2
D o s z u k u ję  pokoju z kuchnią. Czynsz 
1 m ogę opłacić z góry na pół roku. 
W iadom ość do „Iskry" pod „xyz“.

1589-2

R O Ż N E .
100 tuk. za wyraz.

D r a g n ę  pobierać lekcji konw ersacji 
*  angielskiej. Z głoszenia „Iskra" Śo 
snow iec, Konarski. 1485
Z /u r s  kroju b ieliżn iarstw a i kraw iec- 
**■ czyzny, pro wadzony przez instruk
torki państw ow ej średniej szko ły  za 
w odow ej w  Sosnow cu został już o - 
tw orzony. Z głoszenia i inform acje u 
dzieła się  jeszcze w  dniu 28 lutego, 
ul. K arpacka 2 Sieiec, w  budynku 
szkoły im. T ad eu sza  W aśniew skiego, 
2 p. 1582
D o sz u k u ję  lokom obili 25—3 0  H. P . 
r  i gatru. O ferty: Lorek, D epo S trze
m ieszyce. 1594

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
50 mk. za  wyraz.

(S tan isław  Prażnek zgubił kartę od- 
0  roczenia w ydaną przez PKU Kiel
ce. 1581-3
D o d p o ru c z  sik rez. Z ygm unt Pacześ- 
* niow ski un iew ażnia: a) książecz
kę stanu  oficerskiego Nr 17® w ysta
w ioną przez PKU. Będzin, b) kartę 
m e ld u n k o w i w ydaną  przez policję w 
K atow icach c) i inne dokum enty opie
w ające na jego  nazw isko , k 'o re  znaj
dow ały się  w skradzionym  mu w dn. 
21-11 or. na dw orcu  w B ęlż in ie . por
tfelu. 1579-3

J anow i Szym ańskiem u skradziono do 
w ód osobisty  i kartę pow ołania 

w ydana przez PKU. N ow oradom sk.
1580 3

Lipa D ancygler rguo ił dow ód oso
b isty  w ydany przez m agistrat ni. 

Będzina, oraz kartę pow ołania wyd. 
przez PKU. Będzin. 1577-3

Borow iecki M ichał zgub ił karle po
w ołan ia  w ydaną przez PKU. B ę

dzin i fio w ó i o so b is ty  w ydany przez 
gm inę Brzeźnicę. 1593-3

O ąsio r Ignacy zgubił kartę zw olnie
nia, w ydaną przez 5 pufk Lcgjo- 

11ÓW. * 1600-8
TU O esołow ski K azim ierz zgubił kaią- 
YY żeczkę kasy chorych Nr. 61391, 

w ydaną przez kopalnię „K oszelew ".
1601-3

R om an G w oździk zgubił kartę zw ol
nienia, w ydaną przez P.K.U. No- 

w oradom sk. lStfO
g r a j e w s k i  B olesław  zgubił kartę p o - 
AV w orania, w ydaną przez p. K, U. 
W arszaw a. 1593 3

A d a m  Czarnecki zgubił dokum ent
w ojskow y w ydany przez PKU 

Będzin. 13iy-J
D e r s z  Lajb G lastuan zgubii kartę 

pow ołania w ydaną przez PKU. 
B«dzin. 1520-{
\A /in c e n ty  Ł aw ik  zgubił karlę  p o - '  

w ołauia w ydaną przez PKU 
Będzin i kwit na 5 korcy w ęg la : z 
kopalni „Piaski*. '  1523-j

I an Sobieraj zgubił kartę odroczenia 
w ydaną p rrez  PKU. B n 'z in .

1525-1
IC ° c o t Leopold zgubił książeczkę ka 

sy chorych Nr 26576, w yd. p iłe z  
kop. „Jowisz" W ojkow ice Komorne.

1529-1
Października 1922 r. w  Katowi- 
cach zosta ł skradziony portfel 

zaw ierający: ak t urodzenia Edward* 
O lszew skiego, leg itym acje  w ojskow a, 
kartę dem obilizacji PKU. 26 po fotoT '  
gratję, różne zaśw iadczen ia  i kw ity i 
około 10 tys. mkfl. 1533-2 4

p in c z e w s k i  M osxek Jakób (r. 2SS8)
zgubił kar-ę odroczenia wyd. p n e z  

i K. w B ędzinie i paszport w ydany 
prze/, m ag istia t m iasta  B ędzina.

1534-1
M o r a w ie c  Jan (r. 1888) ; gubił ta r -  

. tę  p o w tła c ia  w y ć rn a  przez PKU* 
w  Będzinie. 1535 j
'ULTójcikowi F rin c  szkow i sk rad /io n o  

m etrykę urodzenia, paszport wy 
dany w Żarnow cu i kartę zw olnienia 
wydr.ną orze?, i p. szw oleżerów  w 
W arszaw ie. ic-3>-I
A nt. ni W arzech . zgubi.* dow ód o-
^  sob isty  w ydany przez g m .Z am o-

c\
F s1 t józ tf zgubii portfel, :■ " era- 

jacy  2 karty regir, trący  me sa ra i-  
chouow e S r . 8132 1 Nr. 365, y a w *  
jazdy, m etrykę urodzeoin, św iadectw * 
m oralności, dw ie  fotografje, które u- 
p rasza  się  zw rócić za nagrodą do hu
ty „Feniks" w  Będzinie. 1544-3 
T jjn ia  21 b.m zgubiono 120 tvs. mk.

paten t na nab iał w ydaay ' przez 
Izbę Skarbow ą w P ińczow ie  oraz pa
szport i zaśw iadczen ie  w ydane ptzez 
gm inę Kije na im ię S tanisław  i A»ie- 
% '  Łaskaw/,- xna lazca zw ró d
on Z . ry  ‘v Sosnow cu za nagrodą 
20 tysięcy mk. 1545.0
S ta n is ła w o w i Rupalo skradziono por-
DVTT Dkartc P °w ołan ia  w vd. przez 
1 AL. Będzin, kartę pobytu  w ydaną 
p iz e i  kopalnię „hr. R enard" ora z. 4185 
m arek. 1546.2
p ra n c is z e k  K asza zgubił kartę dem o 
*  bilizacji w ydaną pizez PKU. B ę
dzin- 1550-2
D a w e ł  W oźniak  zgubił książkę ka- 
A sy chorych. 15.M42
D o k s a  F ranciszek  zgubii k siążkęka- 
Ł-* sy chorych. 1552-2

J*ózef Pietrowslci zgubił kartę w oj
skow ą w ydaną przez PKU viie- 

chów. J i 553-2
W o j c i e c h  M ichalik zgubił kartę po-

amSSSU  p" “ s i S F
Ignacy zgubił portfel, 

w k to iynt się  znajdow ał dow ód 
osobisty  w ydany przez m ag is tra t , m. 
Sosnow ca 1 książką kasv chorycą,. S P

1563-2
P i e ś l a  Ignacy zgubił kartę pow oła- 

nia w ydaną przaz PKU. Będzin.
1567-2

57 lu tego 1923 r. w przejeździć  z Ł o - 
1  dzi do W arszaw y skradziono Al- 
terow i M ajerow i Frochtcw ajgow i por
tfel zaw ierający  kartę pow ołania wy
daną prżez PKU. w Będzinie i św ia
dectw o przem ysłow e, w ydane przez 
urząd skarbow y m. Sosnow ca

1570 2
'zagubiono portfel z dow odam i “ so- 

bistyini na im ię P aw e ł W ylezik. 
ła sk a w e g o  znalazcę  u p rasza  s ię  o 
zw ro t do „ Iskry" Sosnow iec lub Bę
dzin. 1571-1

Kaczm arczyk Ludwik (r. 1890) 
bi< kartę pow ołan ia  w yuaną przez 

FJKU. v/ Będzinie. 1572-2
T /u b iń sk i Edw ard (r. 1886) zgubił

kartę dem obilizacji w ydaną przez 
PKU. v/ B ędzinie i św iadec tw o  ś lu 
sarskie. 1573-2 £
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